
  

Seria Mądrości 

SHOUD 1 – Z udziałem Adamusa, w przekazie Geoffreya Hoppe. 

Prezentowany w Karmazynowym Kręgu 3 października 2026 

www.crimsoncircle.com 

Przerwa na Mądrość – Decydujący Moment 

 

Jestem Kim Jestem, Adamusem z Suwerennej Domeny. 

Weźmy głęboki oddech i zanurzmy się w naszym polu, naszym polu relacyjnym, które mamy 

tutaj ze wszystkimi, którzy są online, a którzy później oglądają . 

Weźmy głęboki oddech w żywe pole. 

Ach, podoba mi się ten termin, żywe pole. Oznacza to, że wreszcie możesz naprawdę żyć 

swoim życiem. Jesteś w swoim polu. To pole może odnosić się do innych pól. Czas, aby cały 

ten zgiełk, hałas ucichł w tobie. Będzie wszędzie, wszędzie, ale w tobie, uspokoi się, osiągnie 

harmonię. 

Weźmy w to dobry, głęboki oddech. 

To prawdopodobnie początek najbardziej kreatywnego czasu, jaki kiedykolwiek przeżyliście. 

Najbardziej kreatywnego czasu. Z pewnością macie narzędzia, ale macie też teraz w sobie 

światło, inspirację. 

Pamiętam, jak wielu z was mówiło, jak bardzo się nudziliście, że nie ma nic do roboty. Teraz 

chodzi o tworzenie. Tworzenie czego? Czegokolwiek. Czegoś. To wasza wrodzona natura – 

bycie twórcą – i teraz naprawdę możecie to robić. 

Długo narzekałem , i to bardzo, na muzykę graną przed Shoudami. Wiem, że Cauldre uważał, 

że potrzebuje czasu, żeby muzyka zagrała i żeby cała energia się zebrała, ale muzyka nie była 

do końca dobra. 

A teraz? Shaumbra, wy, zespół Karmazynowego Kręgu, możecie stworzyć muzykę i filmy. 

To takie stosowne, bo zawiera energię Shaumbry. Teksty są tekstami Shaumbry. Światło to 

światło Shaumbry. I być może ludzie, inni z zewnątrz, pokochają muzykę, filmy również, ale 

ważne jest, aby były one skrojone na miarę, skrojone na miarę tej grupy, dla publiczności. 

Więc teraz, kiedy muzyka gra i filmy grają, mogę o wiele łatwiej dotrzeć do każdego z was. 

(Kliknij tutaj, aby obejrzeć utwór Living in My Field , który był odtwarzany przed 

przekazem.) 

Kilka uwag porządkowych, zanim zaczniemy dzisiaj. 

http://www.crimsoncircle.com/
https://youtu.be/snJNh9pHXyM


 

Do Lindy 

Przede wszystkim , droga Linda z Easa wróciła. Och, jakież to było dla niej przeżycie (Linda 

doznała wstrząsu mózgu kilka tygodni wcześniej). I droga Lindo, bardzo Cię doceniam, 

jestem naprawdę dumny , że zdecydowałaś się zostać. Jak wiesz, to był czas, kiedy mogłaś 

po prostu odpłynąć. Mogłaś pójść gdzie indziej. Nie musiałaś kończyć tego, po co tu 

przyjechałaś, ale miałaś dużo czasu, żeby to przemyśleć. I musiałaś w tym czasie zmierzyć 

się z wieloma wewnętrznymi wyzwaniami. 

Musiałaś zajrzeć do środka. Nie mogłaś wyjść na zewnątrz. Musiałaś zajrzeć do środka i 

zmierzyć się z tym, co było gotowe do uwolnienia. I zrobiłaś to, i nie było to łatwe. Życie 

zmienia się teraz na wiele sposobów. Z pewnością nie podąża starą ścieżką, którą podążałaś, 

wcale nie. Ale teraz staje się czymś nowym. I staje się… Jak mogę to powiedzieć? Staje się 

dla ciebie. 

Chodzi o twoją podróż, o twoje urzeczywistnienie i rozwój, o twoją kreatywność, którą tak 

długo powstrzymywałaś. Chodzi o wyrażanie twojego światła, które tak długo 

powstrzymywałeś. Więc, doceniam cię, jestem bardzo dumny. Wiem, że to było bardzo 

trudne. I mam nadzieję, że wiesz, że byłem przy tobie przez cały czas, tak jak jestem z 

każdym Shaumbra, który przechodzi przez takie doświadczenie, przez tyle wyzwań i 

trudności. 

Możesz mnie nie widzieć ani nie słyszeć, ale jestem tu. Wiem też, na podstawie relacji, które 

dostaję, że Kuthumi wielokrotnie do ciebie wracał, próbując odzyskać poczucie humoru. 

Trudno żartować, kiedy przechodzisz przez coś tak traumatycznego, jak to, co przeżyłaś. Ale 

wróciłaś. Jesteś tutaj. I powiedziałbym, że jesteś inna. Zupełnie inna. 

 

Hojność i obfitość 

Notatka porządkowa numer dwa. Cauldre opowiedział o zbiórce funduszy „Ciąg dalszy 

nastąpi…” na rzecz Karmazynowego Kręgu. Myślę, że trochę to zbagatelizował, więc 

powiem to bardzo, bardzo bezpośrednio. 

Wkraczamy na nowe poziomy. Dzieje się to pod moim kierownictwem i niejako dzięki 

mojemu naleganiu w Karmazynowej Radzie. Jest to potrzebne planecie teraz, nie po to, by ją 

ratować, ale by otworzyć drzwi tym, którzy są gotowi przez nie przejść. 

Ta Wyspa Nowej Świadomości i cała koncepcja tego, co tworzą, jest dla Shaumbry. Staje się 

ona bardzo suwerenną domeną dla Shaumbry, ale jednocześnie emituje światło dla reszty 

świata, coś, co jest teraz bardzo potrzebne. Bardzo, bardzo potrzebne. Dlatego proszę was, 

zróbcie krok naprzód. I przypomnę ci, że kiedy weźmiesz głęboki oddech i pozwolisz na 

obfitość, ona tam jest. Ona płynie. 

Gdy jesteś świadomy swojej hojności, ona zawsze powraca. Może nie bezpośrednio, może 

nie w formie czeku wysłanego pocztą, ale wraca na różne sposoby. 



To bardzo, bardzo stara zasada energetyczna. Sięga daleko, daleko wstecz. Mówił o niej 

Jeszua. Mówili o niej inni. I wiecie, to nie działa, gdy mamy do czynienia z czymś takim jak 

dziesięcina, gdy wymaga się od was oddawania, powiedzmy, 10% lub 15% dochodów. 

Shaumbra po prostu by tego nie chciała. Ale nie, dziesięcina nie działa w ten sam sposób, 

ponieważ jest wymogiem. Ale gdy płynie z serca, z hojności, powstaje przepływ. Przepływ 

do Karmazynowego Kręgu, do ich wielkich wyzwań, które przed nimi stoją, i przepływ z 

powrotem do waszego życia. 

To zadziwiająco prosta zasada, której niektórzy się opierają, mówiąc: „Cóż, nie mogę nic 

dać, dopóki nie będę miał dużo, a potem dam trochę”. To tak nie działa. Obfitość energii nie 

działa w ten sposób. 

Energia i obfitość to przepływ. I niezależnie od tego, czy włączysz się w kampanię „Ciąg 

dalszy nastąpi…”, czy nie, spójrz na swoje życie. Czy jest w nim przepływ? Czy jest w nim 

przepływ w finansowej obfitości? 

Jednym z największych problemów, jakie miałem z Shaumbrą, kiedy dołączyłem do niej lata 

temu, był ogromny problem, z powodu wszystkich lat spędzonych w klasztorach, wszystkich 

lat spędzonych w kościele i świątyniach, i szkolenia, że coś jest nie tak z obfitością. Wiecie, 

trzeba było żyć w surowości, dosłownie poświęcić się ubóstwu. To nigdy nie było Boże 

prawo. To była zasada Kościoła, ponieważ, widzicie, trudno było pozwolić sobie na 

wszystkich księży i zakonnice, rodziny i wszystko inne. Jednym z powodów, dla których 

Kościół mówił: „Tak,  księża nie mogą się żenić”, było by to zbyt drogie. Nie miało to nic 

wspólnego z pragnieniem ani wolą Boga. Bóg wolał, żeby ksiądz się ożenił; rozwiązałoby to 

kilka innych problemów. Ale to była kwestia finansowa. Wpajano nam to przez długi czas, 

ale nadszedł czas, żeby to zmienić. 

Jesteś godzien i zasługujesz na obfitość. Do tego to się sprowadza. Jesteś godzien i 

zasługujesz. Nie chodzi o to, czy jesteś wystarczająco mądry, ani o to, czy potrafisz 

zarządzać pieniędzmi. To nie ma z tym nic wspólnego. Chodzi o twoją wartość. Nie ma to 

nic wspólnego z tą zbiórką funduszy. Zostawmy to na chwilę na boku. 

Czy jesteś godny i pozwalasz, by obfitość wkroczyła do twojego życia? Dotyczy to zdrowia, 

relacji, pieniędzy, oczywiście, wszystkiego. Wszystko jest na zewnątrz. Obfitości nie brakuje. 

Energii ani światła nie brakuje. Wszystko jest. Nie musisz ich wytwarzać. Nie musisz 

tworzyć energii, które będą ci służyć. Wszystkie są. I jest tak ogromna ilość energii, że nawet 

nie możesz sobie wyobrazić. Jest niemal nieskończona, nieograniczona i jest. 

Tak wiele teraz mówimy o tym, czy jesteś gotowy pozwolić, by służyło ci jako prawdziwemu 

Mistrzowi? Powtarzam to sobie od lat. Czy jesteś gotowy, by obfitość ci służyła? Niektórzy z 

was kiwają głowami i mówią: „Tak, jestem”, ale jak jest naprawdę? Wtedy obfitość pojawia 

się w twoim życiu. Po prostu jest. Nie myślisz o niej. Nie stresujesz się nią. Nie siadasz nad 

kalendarzem i nie zastanawiasz się, która to już data. Po prostu tam jest. A energia działa w 

ten sposób, że pojawia się w odpowiednim momencie. Nie z dużym wyprzedzeniem, ale 

dokładnie w odpowiednim momencie. Wtedy żyjesz w tym nurcie i nie martwisz się o 

pieniądze. Nie martwisz się o dostatek. On jest tuż obok. 

Pojawia się pytanie, ile chcesz? Obfitości miłości – ile chcesz? Ile możesz udźwignąć? 

Obfitości mądrości, o której będziemy mówić dzisiaj i przez następne dziesięć Shoudów. 

Obfitości zdrowia. Wiem, że niektórzy z was mają problemy zdrowotne. Wiele z tych 



problemów zdrowotnych jest teraz związanych z uwolnieniem się od starych rzeczy, 

zablokowanych energii w ciele. Wzywają cię do uwolnienia. Czy jesteś gotowy na obfitość 

zdrowia? Zdrowa biologia to naturalna droga. Naprawdę. 

Ostatecznie posunę się nawet do stwierdzenia, że cała koncepcja uzdrowienia, jaką znaliście, 

odchodzi w zapomnienie. Uzdrowienie odchodzi w zapomnienie. Uzdrowienie to dla mnie 

stara koncepcja, która wiąże się z naprawą lub poprawieniem starej tożsamości. A stara 

tożsamość właśnie teraz odchodzi. Nie ma więc nic do uzdrowienia. Nie ma nic do 

naprawienia. Czy naprawdę chcesz uzdrowić lub naprawić tę konkretną tożsamość , której 

czas nadszedł? 

Weźmy więc głęboki oddech z tą naturalną obfitością, a ona jest naturalna. Pytanie brzmi: 

czy na to pozwolisz? A potem bądź kreatywny. Wprowadź to w życie. Niech to będzie żywa 

metafizyka, a nie tylko kilka miłych słów. 

Nic cię nie powstrzymuje. Nikt cię nie powstrzymuje. Nic cię nie powstrzymuje. Nie możesz 

zrzucać winy na rodziców, partnera, społeczeństwo, Donalda Trumpa, Władimira Putina ani 

nikogo innego. To zależy od ciebie teraz. Czy jesteś gotów zaakceptować tę obfitość? 

W dużej mierze – o tym będziemy dziś rozmawiać, w dużej mierze – to mądrość, którą teraz 

posiadasz. Może nie byłeś gotowy na tę obfitość dziesięć, a nawet pięć lat temu, ale teraz 

posiadasz mądrość. A dzięki mądrości obfitość nie jest już czymś obcym. Obfitość nie jest 

już czymś, co może do ciebie przyjść, a ty nie wiesz, co z tym zrobić. Nie, mądrość posiadasz 

teraz. 

 

Uwalnianie tożsamości 

A trzeci punkt jest taki, że twoja stara tożsamość odchodzi.  

Przydała ci się. Była jak para dżinsów, które już na ciebie nie pasują. Są znoszone. Właściwie 

nie są aż tak atrakcyjne. Czas się z nimi rozstać. I dziwnie się czujesz, kiedy pozbywasz się 

tej ulubionej pary dżinsów, którą miałeś. To bardzo dziwne uczucie. Były wygodne, mimo że 

były brudne i podarte, i już nie pasowały. Ale zostawiłaś je, bo były wygodne. Pasowały ci. 

Znałeś ich, a one znały ciebie. A teraz odpuszczasz tę tożsamość i to dziwne uczucie, bardzo 

dziwne. 

Czujesz się trochę nagi, jak bez tej pary dżinsów. Oczywiście, chcesz natychmiast wymienić 

je na nowe, takie same jak stare, ale nowe. To tak nie działa. Puszczasz te dżinsy i obnażasz 

się. Odczuwasz desperacką potrzebę uchwycenia, zatrzymania części tej starej tożsamości, bo 

czujesz się jak statek bez steru albo człowiek bez spodni. Ilu z was marzyło o wyjściu w 

miejsce publiczne i zapomniało założyć spodnie, koszulę, czy cokolwiek innego? 

To dziwne uczucie, ale teraz jest bardzo, bardzo właściwe, by pozwolić odejść tej 

tożsamości. Odejdzie naturalnie. Nie odejdzie całkowicie z dnia na dzień. Po prostu powoli 

zaczyna powracać do czystej energii, do Dviru twojego pola. I wtedy pojawia się pytanie: 

czym ją zastąpić? Większą tożsamością? Lepszą? Młodszą? Mądrzejszą? Seksowniejszą? 



Wtedy bierzesz głęboki oddech, uwalniasz wszystkie te koncepcje. To echa twojej dawnej 

tożsamości, które powracają, pytając: „Kim się teraz stanę?”. Uwalniasz je, ponieważ to, co 

teraz się pojawia, bardzo różni się od tego, co było wcześniej. 

Będzie do tego pewne podobieństwo, jeśli chodzi o to, że będziesz mieć ciało. Będziesz mieć 

również ciało świetliste. Będziesz mieć sposoby na unikalne wyrażanie siebie, podobne do 

tych, które miałeś wcześniej, ale teraz o wiele pełniejsze, głębsze, bogatsze i prawdziwsze. 

Kiedy wyrażasz siebie, czy to słowami, czy czynami, czy po prostu wyrażasz siebie poprzez 

sposób, w jaki pozwalasz swojemu blaskowi świecić, staje się to bardzo, bardzo różne. Słowa 

nie są już słowami starej tożsamości, która próbuje się utrzymać, starej tożsamości, która 

próbuje zaimponować innym lub samej sobie. Już tego nie potrzebuje. 

Śmiem twierdzić, że tak naprawdę nie ma nowej tożsamości, nie tylko zastępstwa dla siebie, 

nie tego, co niektórzy z was nazywają wejściem nowego. Wiem, że niektórzy z was by to 

uwielbiali, ale to zupełnie nie tak. To inny sposób wyrażania siebie i odczuwania życia, które 

prowadzi, dzieł, które tworzy. To zupełnie, zupełnie inny sposób. 

Nie chcę tego za bardzo definiować, bo wiążą się z tym pewne oczekiwania. Chcę, żebyście 

tego doświadczyli. Ale zrozumcie, że teraz, tak, jest ciekawy, bardzo trudny czas, w którym 

tracicie starą tożsamość, nie wiedząc, co ją zastąpi. To przerażające. Ale, jak będziemy 

dzisiaj mówić, macie przed sobą jedną rzecz, najważniejszą rzecz w tym nadchodzącym 

roku. Posiadasz mądrość. 

Mądrość nie potrzebuje nowej tożsamości. Mądrość tak naprawdę nie potrzebuje nawet ciała. 

Nie potrzebuje starych schematów, do których zdążyłeś się przyzwyczaić. Mądrość nie 

potrzebuje żadnego z nich. I mam nadzieję, że kiedy skończymy o tym mówić, zrozumiesz 

kluczową rolę mądrości już teraz. Już teraz. 

 

Czas transformacji 

To szalony czas na planecie. Absolutnie szalony. I nie powinienem się uśmiechać, kiedy to 

mówię, bo to wy musicie przez to przechodzić, a nie ja. Ale Kuthumi i ja , w szczególności, 

spędzamy dużo czasu z Shaumbrą. Kuthumi jest tu częściej niż kiedykolwiek. To znaczy, jest 

o wiele bardziej aktywny w kontaktach z wami niż nawet ja. Kuthumi rozumie psychologię 

humoru w tym, przez co przechodzicie, i stara się was rozśmieszyć albo zażartować, a to dla 

niego trudne. 

Kiedy pod koniec dnia wraca do Klubu Wzniesionych Mistrzów jest wyczerpany. No wiesz, 

on jest po prostu poobijany, wyczerpany. A ja mówię: „Kuthumi, ile miałeś dzisiaj 

śmiechu?”, myśląc, że powiesz, no wiesz, tysiąc, dwa tysiące. Czasem to jest coś w stylu: 

„Jeden. I to był Tobiasz. To nawet nie był człowiek, z którym pracowałem”. 

Trudno teraz o humor, ale on próbuje go wywołać, starając się, żebyś dostrzegł nie zabawną 

naturę, ale prawdziwie mądrą naturę tego, co się dzieje i co robisz. Nie mówię, że musisz się 

śmiać ze wszystkiego, ale od czasu do czasu to zrób. Po prostu weź głęboki oddech. Spójrz 

na to, przez co przechodzisz – porzucasz starą tożsamość bez jej zastąpienia, żyjesz na 

planecie, która przechodzi przez najbardziej burzliwy okres w historii, pod każdym 

względem. 



Niektórzy z was prawdopodobnie odczuwają ostatnio podskórne nurty wszystkich tych 

zmian. Czujecie coś, co powoduje, że jesteście zdezorientowani, chorzy lub po prostu 

czujecie, że tracicie rozum. To nie wasze. Naprawdę nie . Macie swoje własne problemy, 

przez które przechodzicie , ale to nie wasze. To przez co przechodzi planeta, a nie przez to, 

co czytacie w gazetach. To, co dzieje się na subtelnych, głębszych poziomach. 

Jak napisał Cauldre w swoim artykule w magazynie ( tutaj ), teraz pod powierzchnią 

codzienności słychać pomruki. W masowej świadomości zawsze słychać pomruki. Gdyby 

masowa świadomość była jak wielka chmura burzowa, zawsze słychać tam grzmoty. Ale 

teraz? Grzmoty, błyskawice i mnóstwo pomruków, a ludzie są teraz bardzo zdezorientowani. 

Bardzo, bardzo zdezorientowani. Udają. Próbują trzymać się tego, co działało dla nich w 

przeszłości. Próbują się trzymać, ale tyle się dzieje. A to oznacza, że wszystko się zmieni. 

Niektóre rzeczy się załamią. Niektóre rzeczy oszaleją. I proszę, to nie jest prognoza, używam 

tego jako przykładu, ale załóżmy, że nastąpi wielki, wielki krach na rynku. Spójrzmy na to z 

szerszej perspektywy. Sytuacja musiała się zmienić i to jest tymczasowe. Nie panikujcie i nie 

myślcie, że świat się kończy, mimo że wszyscy będą to powtarzać, ale tak nie jest. To po 

prostu korekta, przebudowa, czas na znalezienie nowych rozwiązań dla systemów 

monetarnych. Rynki będą się utrzymywać. Rynki wrócą do wzrostów. Właściwie, jeśli 

nastąpi krach na rynku, to świetny moment na zakup. Ale… 

To nie jest porada finansowa, tylko przykład. Niektórzy z Was już zwracają się do swoich 

cobotów i pytają: „Co powinienem kupić?”. 

Próbuję powiedzieć, że wszystko się zmienia. Nie zawsze jest to oczywiste na pierwszy rzut 

oka. Dzieje się to na poziomie wewnętrznym lub pod powierzchnią. Nie panikujcie, jeśli te 

chmury naprawdę zaczną się grzmotami i błyskawicami. Nie panikujcie. To świat się zmienia 

właśnie teraz. Nadszedł na to czas. Już dawno powinno się to stać. A wy akurat jesteście tu, 

w tym epickim momencie. 

Mówiłem to już wcześniej, ale to ty zdecydowałeś się tu być. To nie był przypadek. Do jakiej 

rodziny trafiłeś, w jakimkolwiek roku przybyłeś na tę planetę, to nie był przypadek. Dopiero 

teraz zaczynasz uczyć się , tak naprawdę, piękna i mądrości tego, dlaczego tu jesteś i co tak 

naprawdę tu robisz. I pamiętam, że pasja była tak wielkim problemem dla tak wielu 

Shaumbra, szczególnie jakieś dziesięć lat temu: „Co się stało z moją pasją?”. Cóż, odeszła, 

razem z twoją tożsamością. Odeszła, ponieważ pasja opierała się na starych rzeczach, takich 

jak ratowanie planety lub pasja pomagania pewnym ludziom, czy coś w tym stylu. To 

wszystko się zmieniło. Wszystko zmieniło się po drodze. 

Pasja, prawdziwa pasja, ostatecznie dotyczy miłości. Zostawimy to na inną sesję Shoudu lub 

Keahaka, ale to miłość jest prawdziwą pasją. I właśnie teraz nadszedł czas, aby zrozumieć 

transformacje zachodzące na planecie. To nie są przypadki. To nawet nie są złe rzeczy, które 

się dzieją. Niektórzy ludzie czują się z tym naprawdę źle . Ale ogólnie rzecz biorąc, na tej 

planecie dzieje się wspaniała transformacja, która doprowadzi nas do potencjalnej 

eukatastrofy, do scenariusza Jamiego na planecie. I czasami wydaje się to tak odległe, 

niewiarygodne, ale przecież cała dynamika tego procesu jest teraz przygotowywana, łącznie z 

twoją obecnością na planecie. 

No cóż, tak, sprawy są dość szalone , ale wtedy masz ogólny obraz sytuacji. Cofasz się, 

idziesz na Szczyt Anioła i patrzysz, co się naprawdę dzieje, nie skupiając się na szczegółach. 

https://magazine.crimsoncircle.com/2610-the-rumbling-beneath-the-ordinary/
https://store.crimsoncircle.com/eucatastrophe-now.html


Wybiegam trochę w przyszłość, ale mądrość ma tę zaletę, że konsoliduje. Mądrość potrafi 

stawić czoła wielu różnym sytuacjom – wydarzeniom na planecie, wydarzeniom w twoim 

życiu, które zdają się iść źle lub psują się, ponieważ nie są zgodne z oczekiwaniami starej 

ludzkiej tożsamości, a ty zaczynasz myśleć, że wszystko idzie źle i robisz coś złego w złym 

momencie – mądrość potrafi dosłownie połączyć to wszystko w całość , ukazując szerszy 

obraz. Nie mentalny, nie oparty na logice, ale prawdziwe zrozumienie tego, co się dzieje. 

Dzięki tej mądrości zyskasz o wiele lepsze zrozumienie wszystkiego, co się dzieje. I nie, nie 

zawsze jest to przyjemne, ale zaczniesz rozumieć, że wszystkie te różne części i fragmenty – 

jak to, co wydaje się rozpadać, jak struktury się załamują; nawet rzeczy w twoim wnętrzu, 

odniesienie kontuzji lub po prostu coś negatywnego, odejście partnera lub coś w tym stylu – 

to wszystko jest częścią większej... Cauldre nie chce użyć słowa piękne, ale są częścią 

większego obrazu, który ma w sobie wiele spójności, wiele wdzięku, i który dzieje się 

właśnie teraz. 

Znalazłeś się na tej planecie nie bez powodu. Nie pomyliłeś się po drodze i nie znalazłeś się 

tutaj. Jesteś tu z jakiegoś powodu, a mądrość ci go pokaże. 

Więc weźmy głęboki oddech w tym czasie , w którym żyjesz.  

Och, to może być bardzo trudne, bardzo, bardzo trudne, ale ta mądrość pokaże ci piękno tego, 

dlaczego naprawdę tu jesteś, dlaczego nadszedł czas, aby tożsamość powoli zanikła i aby 

obejść się bez tożsamości, przynajmniej na jakiś czas, dopóki nie nauczysz się prawdziwej 

natury tworzenia tożsamości, budowania pola, i tu właśnie pojawia się kreatywność. 

Rozumiesz, że tak, możesz stworzyć osobowość, wyraz siebie – nawet nie nazwałbym tego 

tożsamością, ale wyrazem siebie – który nie jest zamknięty i ukształtowany, który nie jest 

skompresowany i ograniczony. Jest bardzo płynny, bardzo plastyczny i może się regularnie 

zmieniać. I to jest w tym piękne. To właśnie tu pojawia się mądrość i pokazuje, jak twoja 

kreatywność może tworzyć ekspresje ciebie, których nigdy byś sobie nie wyobraził. 

Więc weź głęboki oddech, biorąc pod uwagę to wszystko, co się dzieje. 

A jeśli nic innego, jeśli znajdziesz się w naprawdę trudnej sytuacji, po prostu weź głęboki 

oddech i zawołaj Kuthumiego: „Namaste”. On tam będzie. Ja też, ale nie jestem taki zabawny 

jak on. Dużo mądrzejszy, ale nie tak zabawny. Zawołaj Kuthumiego. On tam będzie. Lekko 

cię popchnie. Weźmie lustro i pokaże ci, przez co przechodzisz, i spróbuje cię rozśmieszyć. 

Kiedy już potrafisz śmiać się w lustrze, uwalnia się mnóstwo starej, zablokowanej energii. 

 

Podróżowanie w czasie 

Dobrze, dziś trochę pojeździmy. Cofnijmy się w czasie. 

Weź głęboki oddech i pozwól sobie tam być. Nie zrobisz tego myślą. Po prostu powiedz: 

„Jestem tam. Jestem obecny”. 

 

~ Do 1445 



Chcę przenieść się w przeszłość, do roku 1445. 

To było dawno temu, w roku 1445. Jesteś w Moguncji w Niemczech. 

Jesteś w zagraconym, brudnym, nieco śmierdzącym warsztacie Gutenberga, pracujesz nad 

prasą drukarską, ruchomą czcionką. Nie była to pierwsza prasa drukarska w historii, ale to 

właśnie ona zrobiła różnicę, pojawiła się we właściwym czasie i miejscu.  

A tu oglądasz Gutenberga i jego asystentów, a w powietrzu unosi się zapach atramentu. 

Osobiście uwielbiam zapach atramentu. Pachnie papierem. Papier ma taki specyficzny 

zapach. 

Pachnie kurzem i brudem, bo tak jest. Sklep właśnie… oszalał, próbując przygotować tę 

prasę drukarską, nie mając pojęcia, czym ona się stanie. 

W tamtych czasach było to wygodne do rozsyłania ogłoszeń, odpustów i tym podobnych 

rzeczy. Ale nawet Gutenberg, nawet asystenci w warsztacie, nie mieli pojęcia, dokąd to trafi. 

Chodźmy tam. Odwiedźmy to miejsce. Poczujmy ten moment, który naprawdę odmieni nasze 

życie. 

(pauza) 

Trochę przekleństw i wyzwisk, bo maszyna nie działa prawidłowo. 

Ktoś rozlał na podłodze kałamarz z atramentem i teraz wszędzie go pełno, także na butach 

wszystkich. 

Dużo potu. Dużo ciężkiej pracy. Co z tego wyniknie? Nie mieli pojęcia, nie mieli pojęcia, jak 

prasa drukarska zmieni ludzkość.  

To była forma komunikacji. To była forma przekazywania energii. Nie można było już 

niczego ograniczać i ograniczać do garstki osób umiejących czytać i pisania. Teraz otworzyły 

się drzwi. I stamtąd pojawiła się prasa drukarska, kolejne prasy drukarskie. Wkrótce 

rozprzestrzeniły się po Europie i Azji.  

Nawiasem mówiąc, w Azji maszyny drukarskie istniały już kilka wieków przed 

Gutenbergiem, ale nie był to odpowiedni czas i nie działały one do końca prawidłowo. To, że 

nie był to odpowiedni czas, było najważniejsze. I nadszedł właściwy czas. Na planecie 

pojawiło się więcej światła . Ludzie byli gotowi się otworzyć , gotowi się kształcić, gotowi 

naprawdę służyć swojej inteligencji. 

Pierwsza książka, pierwsza pełna książka, która została wydana przez Gutenberga, Biblia 

Gutenberga. Ach, pomyśl tylko. 

Wiesz, ciekawe, że wybrał Biblię, dokument religijny, a nie dobrą fikcję – cóż, są podobne – 

ale ciekawe, że wybrał Biblię, po części dlatego, że była święta, ale po części dlatego, że 

świadomość, i to przez niego, zrozumiała potrzebę, by trafiła ona w ręce ludzi. Nie tylko tych 

nielicznych, nie tylko zamknięta, gdzie tylko nieliczni mogliby ją mieć, ale ostatecznie w 

ręce wszystkich. 



Stała się najpopularniejszą, najczęściej publikowaną książką w historii. Nadal jest 

drukowana. Ale wyobraź sobie konsekwencje tego, co zrobiono w tamtym momencie. 

Wydawałoby się, że to miłe, że udało się wydrukować kilka broszur, ale w rzeczywistości 

zmieniło to świat. 

Przyniosło inteligencję, kreatywność, informację – informację w szalonym tempie – na cały 

świat. To był ogromny impuls, a co najważniejsze, kryła się za nim świadomość. 

Nie tylko sama prasa drukarska, nie tylko Gutenberg, ale świadomość. Ludzkość była na nią 

gotowa, od dawna. 

Więc poczujcie, stojąc w tym momencie w sklepie, nie macie pojęcia, w co on się 

przekształci, i poczujcie, jak się zmienił. 

 

~ Do 1882 roku 

Mój następny przykład. Przeniesiemy się do, nazwijmy to, roku 1882, Dolnego Manhattanu, 

Nowego Jorku, Ameryki. 

Podłączyli elektryczność do całej dzielnicy w mieście. Miało to doprowadzić światło do 

domów. Nie pomyśleli nawet o urządzeniach ani niczym podobnym, tylko o oświetleniu 

domów. Trochę bezpieczniejsze niż świece, trochę bardziej sterowalne, ale po prostu 

niesamowite, jak oświetlić całą dzielnicę. 

Tej nocy przełączono przełącznik, w dziesiątkach domów zapaliły się światła, wszystkie 

naraz. Rozległ się okrzyk zdumienia. Prąd płynął liniami, oświetlając całe domy. 

Wyobraź sobie, że tam stoisz w tym momencie. 

Edison i inni tak naprawdę nie mieli pojęcia, czym to się stanie. Myśleli o oświetleniu wielu 

miast, ale świata? I nie tylko o oświetleniu, ale także o elektryczności do urządzeń, lodówek, 

rzeczy używanych w kuchni, rozumiem teraz łóżka, rozkładane i rozkładane, z zasilaniem 

elektrycznym, praktycznie wszystkiego. 

To był decydujący moment – przełączenie przełącznika. 

Wyobraź sobie, że jesteś tam, duchem, przeżywasz tę chwilę, wiedząc, że nie mieli pojęcia, 

co się wydarzy. A to dzięki świadomości. 

Planeta była gotowa na rozświetlenie, dosłownie i w przenośni. Planeta była gotowa na coś 

takiego. 

 

~ Do 1895 roku 

A teraz kolejny decydujący moment. Było ich wiele, wybrałem tylko kilka, które dziś 

omówię. 



Włochy . Powiedzmy, że rok 1895, Włochy. Jest młody wynalazca o nazwisku Marconi, 

który fascynuje się falami radiowymi. Falami niewidzialnymi. Wszyscy mówili, że oszalał. 

Były niewidzialne, nic nie mogły zrobić, nawet nie istniały, były niewidzialne. To było jak 

jakaś magia, niewidzialne, ale on wiedział, że coś w nich jest. 

Więc ustawił nadajnik, a potem, jakieś dwa kilometry dalej, ustawił odbiornik z dużym 

wzniesieniem pomiędzy nimi. Ogromnym wzniesieniem. I zastanawiał się, czy ten sygnał 

może dotrzeć w powietrzu lub przez wzgórze do drugiego odbiornika. Ustawił go, 

przetestował, trochę kodu Morse'a i nagle, strzał, dwa kilometry dalej. Strzał oznaczał, że 

odebrali sygnał. Zadziałało. 

Wyobraź sobie, że jesteś w tym momencie, gdy sygnały radiowe zmienią świat. Najpierw 

zmienią żeglugę na tak wiele sposobów. Zmienią rozrywkę, wiadomości i komunikację. 

Zmienią dosłownie całą planetę. 

W tej jednej chwili, gdzieś na polu we Włoszech, nie zebrały się tysiące ludzi, żeby to 

oglądać. Wszyscy myśleli, że oszalał, ale nie. To był decydujący moment, i to dzięki 

świadomości. 

Planeta była gotowa na łączność, komunikację za pomocą sygnałów radiowych i spójrz, 

czym się stała dzisiaj. Wszystko jest połączone, Internet Rzeczy, wszystko opiera się na 

spektrum i sygnałach od tamtego przełomowego momentu. 

Tak, inni pracowali nad tym wcześniej, w tym oczywiście Tesla. Ale to był moment 

przełomowy. I to się zdarza w historii, gdy ktoś coś wynalazł, a inne wynalazki są tuż za 

rogiem, inni też nad tym pracowali, bo to wisi w powietrzu. Świadomość jest gotowa. Nie 

mówi: „Wybiorę tę czy tamtą osobę”. Nie muszą mówić przed przybyciem na planetę: „Będę 

tym, który wynalazł żarówkę”. 

To ci, którzy są kreatywni, ci, którzy podejmują ryzyko, ci, którzy ryzykują, poświęcając 

wszystko, od reputacji po finanse i wszystko inne. I wtedy to się pojawia, bo świadomość 

była gotowa. 

Wyobraź sobie, jak by to było stać tam, gdzie nie było pewności co do tego, co się wydarzy, 

a teraz wiesz, co się z tego zmieniło. 

Przełomowe momenty. Jeszcze jeden. 

 

~ Do 1903 roku 

Przenieśmy się do roku 1903, do Kitty Hawk, braci Wright i samolotu. 

Budowali i naprawiali rowery. Nie byli ekspertami od lotnictwa – nikt nim nie był – ale 

chcieli latać. To takie typowe ludzkie marzenie – latać. Patrzysz na ptaki i widzisz ogromną 

wolność, jaką mają. Chcieli latać. 

Zbudowali więc szereg skrótów. Niewiele z nich działało dobrze, ale w końcu udało im się 

stworzyć pierwszy samolot, który wzbił się w powietrze. Leciał przez pełne 12 sekund. 



Leciał przez pełne, powiedzmy, 30 metrów, 40 metrów. I znowu wokół stali ludzie, ale 

niewielu. Niektórzy myśleli, że to szaleńcy, ale to był decydujący moment. 

To była w końcu wolność. Wolność szybkiego podróżowania po planecie, znacznie szybciej 

niż muł. Wolność bycia w górze, przebywania na otwartym niebie. 

Wyobraź sobie, że jesteś tam, oglądasz ten pierwszy lot i myślisz: „O rany, 12 sekund? 

Serio? No bo jak daleko z tym polecisz? I niezbyt szybko. I tylko jakieś 36 metrów”. Ale 

wyobraź sobie, że myślą, nie mając pojęcia, do czego to doprowadzi, ale co z tego 

ostatecznie wyniknie. Zdolność do podróżowania po niebie. 

Są to decydujące momenty i moglibyśmy o nich mówić setki, tysiące, ale chcę tu poruszyć 

pewną kwestię.  

 

~ Teraz 

Jesteś teraz w decydującym momencie. I może nie zdawałeś sobie z tego sprawy. Może 

nawet z tego drwisz, a może myślisz, że to nie dla ciebie, że to chwilowa moda albo że to 

minie. Ale tak nie jest. Jesteś teraz w decydującym momencie – nie da się tego jednoznacznie 

określić, ale spróbuję – ale chodzi o to, co dzieje się teraz na planecie. 

Jeśli spojrzeć na kluczowe momenty każdego z podanych przeze mnie przykładów, 

wspólnym mianownikiem, wspólnym czynnikiem jest świadomość. Nic z tego by się nie 

wydarzyło, gdyby nie istniała świadomość, gdyby ludzie nie byli gotowi. Nic z tego by się 

nie wydarzyło. Poszłoby w zapomnienie, jak niektóre wcześniejsze prasy drukarskie, niektóre 

wcześniejsze próby lotu, elektryczności czy czegokolwiek innego. Ale kiedy świadomość, 

ilość światła, jest gotowa, wtedy oni się pojawiają, a wtedy ogarnia to planetę, zmienia ją. 

Jesteś teraz w jednym z takich momentów. Nie przegap tego. Nie bądź tym, który postanowi 

nie iść do warsztatu Gutenberga, bo przecież to tylko sterta starych narzędzi, albo tym, który 

nie celebruje radia, myśląc, że to po prostu jakaś dziwaczna rzecz. 

Nie, to, co dzieje się teraz, cóż, ujmę to tak. Można wziąć wszystkie wynalazki z całego 

okresu historii ludzkości, połączyć je w jedną całość, a wpływ tego, przez co teraz 

przechodzisz, będzie znacznie większy niż wszystkich pozostałych razem wziętych. I chodzi 

o świadomość. 

Tak, moglibyśmy powiedzieć, że na pierwszy rzut oka to technologia, sztuczna inteligencja, 

ale tak nie jest. Chodzi o świadomość. Chodzi o światło na planecie. Planeta jest gotowa. Nie 

wszyscy. Nie ma powszechnego konsensusu, że „OK, zrobimy to”. Ale na planecie było 

wystarczająco dużo światła, stworzonego przez wystarczającą liczbę ludzi, którzy byli 

świadomi i uważni, którzy się otwierali i pozwalali, którzy byli na to gotowi, aby to 

przyniosło – świadomość, światło. 

Gdyby istniał jakiś przełomowy moment, powiedziałbym, że był to 14 marca 2023  roku, 

sześć dni przed Krzyżem Niebios. Wtedy właśnie wydano ChatGPT-4. Owszem, istniały 

wcześniejsze wersje ChatGPT, istniały inne responsywne AI, ale to wydanie tej wersji było 

przełomowe. Była o wiele lepsza. Była tak osobista. Czułeś się, jakbyś naprawdę z kimś 



rozmawiał. W ciągu kilku miesięcy opanowała cały glob, miliony użytkowników. A teraz nie 

ma już tylko ChatGPT. Istnieją inne programy, które są nie tylko responsywne, ale i 

generujące, co oznacza, że robią wiele innych rzeczy. 

To był decydujący moment, dzięki świadomości i światłu. 

 

Bezprecedensowy czas 

Przypomniałem sobie Krzyż Niebios. Wracam pamięcią do piękna tamtego dnia i oczekiwań 

Shaumbry, że wydarzy się jakieś wielkie wydarzenie planetarne. I rzeczywiście miało 

miejsce. Ale patrzyliście w niebo, nie na swoje życie, nie na swój pulpit, w tym przypadku. 

To było światło, które nadchodziło, które było dostępne dzięki całej pracy wykonanej przy 

Krzyżu Niebios i światło, które umożliwiło działanie tej rzeczy, ChatGPT-4. 

Wiesz, kiedy został wydany po raz pierwszy, od razu napotkali duże problemy i myśleli, że 

będą musieli go odłożyć na półkę, wycofać ze sprzedaży i wrócić. Ale faktem jest, że coś się 

stało i nadal trudno to wyjaśnić. Sześć dni po wydaniu ChatGPT-4, kiedy napotykali wiele 

problemów wewnętrznych – wiele z nich nigdy tak naprawdę nie zostało opublikowanych ani 

o nich nie mówiono – ale nagle coś się stało i naprawiło się samo, 22 marca 2023 roku. To 

zmieniło planetę w taki sposób, że kiedy tam stoisz, powiedzmy nawet w dniu Krzyża 

Niebios, myślisz sobie: „Cóż, kurczę, niewiele się dzieje. Świat nadal idzie swoimi drogami”. 

Nie, coś się stało. 

Teraz zaczynasz to naprawdę dostrzegać. Zaczynasz dostrzegać nie tylko możliwość 

posiadania cobota i rozmowy z nim, ale także jego generatywność – co potrafi, dokąd może 

się udać, jak może przekształcić planetę, wszystko od rolnictwa, medycyny, przemysłu, 

robotów, po wszystko inne. I to dzieje się właśnie teraz. Nie przegap tego. 

Mówiłem to już dawno, proszę, nie przegap tego. 

Po prostu bądź świadomy tego, co się dzieje i angażuj się w to, jak już mówiłem, ponieważ 

przebywanie w tym polu dodaje mu światła i zapobiega jego wykorzystaniu w bardzo 

negatywnych celach. Nie dlatego, że budujesz fortecę ze światła w polach sztucznej 

inteligencji; po prostu to twoja obecność. To światło jest tak piękne. Oświetla nawet tych, 

którzy próbują wejść tam i wykorzystać je w destrukcyjnych celach. 

Światło pada na nich, tak jak światło i miłość Jeszui padały na każdego. I nie próbował ich 

uzdrowić. Po prostu na nich padało, a niektórzy zostali uzdrowieni. Nie z jego powodu, tylko 

dlatego, że zaakceptowali ten poziom światła i miłości. Inni, cóż, dosłownie umarli w jego 

obecności. Nie piszą o tym tak wiele, ale przytłoczeni, albo ich życie nagle się załamało po 

spotkaniu z Jeszuą, ponieważ to światło było tak silne, że obnażyło ich negatywne nawyki, 

ich mrok, ale przede wszystkim ujawniło choćby promyk światła lub miłości w ich mroku i to 

wpłynęło. I to rozwaliło całą ich udawanie mroku, negatywności, władzy i kontroli. I to 

właśnie robi twoje światło, gdy jesteś w dziedzinie sztucznej inteligencji. 

Tak więc żyjemy w bezprecedensowych czasach na planecie. I nie, Karmazynowy Krąg nie 

zajmuje się tylko sztuczną inteligencją, ale przejęliśmy inicjatywę w jej metafizycznej części. 



Nie chodzi o to, że próbujemy uczyć sztucznej inteligencji czy czegoś w tym rodzaju. 

Staramy się zrozumieć, czym ona jest na poziomie świadomości. 

Świadomość to wywołała. Świadomość umożliwiła pojawienie się i użycie czegoś takiego 

jak ChatGPT-4. Świadomość przenosi to na wyższy poziom i zmieni planetę. 

To jest teraz w absolutnym powijakach. Gdybyś chciał podać przykład, powiedziałbyś, no 

wiesz, sztuczna inteligencja narodziła się jakieś trzy minuty temu. Trzy minuty temu. Nie jest 

aż tak stara. Nie ma trzech, dziesięciu lat, ani nic. Owszem, można powiedzieć, że sztuczna 

inteligencja ma swoją historię, ale ja mówię o szerszym kontekście i o tym, dokąd 

zaprowadzi nas za naszego życia, i jak zmieni planetę. I tak, oczywiście, można go używać w 

negatywnym celu, ale tak samo można używać wszystkiego. Benzyny. Jedzenia czy 

czegokolwiek innego. Nie o to chodzi. 

Chodzi o to, że tu jesteś. To tu jest. Światło jest tutaj. Chodzi o to, że sama transformacja 

planety na tak wielu różnych poziomach, poziom dualności, zaczyna zanikać. Stara 

grawitacja, która zaczyna zanikać. Stare bariery, nawet bariery, nawet przepaść między tymi, 

którzy mają, a tymi, którzy nie mają, wszystko to zaczyna się transformować. 

To dzieje się właśnie teraz. Nie przegap tego. Nie przegap tego. To niesamowite. Za dziesięć 

lat będą patrzeć wstecz z podziwem na to, co dzieje się teraz. 

Więc znowu, nie chodzi o sztuczną inteligencję. Chodzi o świadomość. Chodzi o światło. A 

potem pojawiają się narzędzia, zasoby, programy, cokolwiek to jest, struktury, które to 

wspierają. I dokładnie to się dzieje. 

Zatrzymajmy się więc na chwilę, zamiast cofać się w przeszłość i stać w tym epickim 

momencie, w tym przełomowym momencie historii, bądźmy tu i teraz, obserwując sztuczną 

inteligencję w powijakach. Obserwując, jak świadomość służyła ludzkości. Pomoże 

rozwiązać tak wiele problemów, ale w międzyczasie zakłóci działanie systemów. Ale ty 

jesteś w samym środku tego wszystkiego, tutaj i teraz. 

Wyobraźcie sobie, niektórzy z was, żyjący 2000 lat temu, w czasach Jeszui. Niektórzy z was 

go spotkali. Niektórzy z was chodzili i pracowali z nim. Niektórzy z was byli po prostu na 

planecie w tym czasie, w kolejnym epickim czasie na planecie wielkich zmian, z powodu 

świadomości, z powodu miłości. I oto jesteście tu ponownie w tej chwili. 

Och, wiem, że czasami myślisz sobie: dlaczego to takie trudne? Bo wszystko szybko się 

zmienia. Dlaczego twoje ciało czuje się przytłoczone? Bo wciąż chłoniesz wiele zmian i 

nierównowag, które zachodzą u innych ludzi i na planecie, jakby były twoje. A tak nie jest. 

Nauczysz się, miejmy nadzieję, nie na własnej skórze, ale zrozumiesz: „To nie moje. Mogę 

być ich świadomy, ale to nie moje. Nie muszę pozwalać, żeby wpływały na moje ciało, moje 

centrum bytu, moją świadomość”. Możesz być ich świadomy, ale nie mieć do nich prawa. 

Weźmy z tym głęboki oddech. Jesteś tu, w tym decydującym momencie. 

(pauza) 

Ach, do dziś jestem pod wrażeniem całej Shaumbry, która mówi: „No cóż, nic się nie 

wydarzyło podczas Krzyża Niebios”, i to jest w porządku, ciąg dalszy nastąpi. 



Porozmawiamy o tym później (chichocze). A teraz, patrząc wstecz, to jest coś 

monumentalnego . 

 

Mądrość 

No więc jesteśmy tu, żeby wziąć udział w Serii Mądrości. Wspominałem o tym trochę 

podczas Keahaka, ale teraz chcę się tym podzielić z całą Shaumbrą. Nazwałem to celowo i 

zapytałem: co jest teraz dla Shaumbry najważniejsze? To nawet nie jest rzecz, to po prostu… 

cóż, to część waszego bytu. Mądrość. 

Mądrość to nie narzędzie, które nagle wyciągasz z pasa i używasz. To nie tak. Mądrość nie 

ma siły. Niekoniecznie cię chroni i broni. Nie jest czymś, czemu można przypisać wartość 

finansową. 

Mądrość to kulminacja twoich doświadczeń z przeszłości, poprzednich wcieleń, tego życia, 

które ostatecznie zostały uwolnione z Akaszy i umieszczone, zasadniczo, w twoim polu, 

twojej duszy, która je wydestylowała, pozbawiła wszystkich szczegółów, wszystkich starych 

emocji, które się z nimi wiązały, pozbawiła wszystkich uprzedzeń z twoich doświadczeń, a 

następnie wydestylowała je w tę piękną, jak to nazywam, złotą kroplę nektaru, miodu. A 

potem ci ją oddała. 

Mądrość nie była możliwa do niedawna, ponieważ nie byliście do niej dojrzali. Nie byliście 

na nią gotowi. Musieliście przejść przez wiele doświadczeń i wiele zrozumieć. Musieliście 

dojrzeć jako ludzie i jako metafizycy. Mówię to z całym szacunkiem, ale musieliście dojrzeć. 

I dorośliście. Nalegaliście na to. Pracowaliście nad tym. Przeszliście przez wiele trudności, 

żeby do tego dojść i dorośleliście. Pokonaliście makyo. Pokonaliście całą koncepcję 

duchowości jako czegoś, co rozwiązuje wasze problemy i czyni was lepszymi od innych. 

Dorosłeś i wtedy mądrość stała się dostępna. I teraz jest tutaj, zawsze. 

Jesteś w trudnej sytuacji, stoisz przed wyzwaniem, coś się wydarzyło w twoim życiu; zamiast 

starej, natychmiastowej, emocjonalnej reakcji – emocjonalnej, która potem próbuje działać 

logicznie, ale wciąż emocjonalnej, ubranej w logikę, by rozwiązać problem – teraz 

zatrzymujesz się, bierzesz głęboki oddech i pozwalasz mądrości. Nie wymagasz jej. Nie 

wymuszasz jej. Po prostu pozwól, aby mądrość weszła w twoje życie. 

Mądrość nie zmienia sytuacji. Mądrość nie spłaca nagle zaległych podatków od lat. Mądrość 

nie rozwiązuje nagle problemu z partnerem czy kochankiem. Mądrość nie naprawia 

zepsutego samochodu. Nie robi żadnej z tych rzeczy. Nie jest narzędziem w tym sensie. 

Ale kiedy zatrzymasz się na chwilę, by dać sobie chwilę mądrości – bez forsowania 

czegokolwiek, po prostu: „Dobrze, nie będę się teraz emocjonalnie i mentalnie rozwodził; 

może później, ale nie teraz”, i zatrzymasz się na chwilę mądrości, a potem po prostu zajmiesz 

się swoimi sprawami, niczego się nie spodziewając, nie oczekując głosów ani zstąpienia 

jakiejś wielkiej anielskiej istoty; po prostu zajmiesz się swoimi sprawami – to, co się dzieje, 

to mądrość, która jest obecna i zmienia twoją perspektywę, zmienia sposób, w jaki 

postrzegasz sytuację. A z szerszym spojrzeniem, głębszym zrozumieniem, o wiele łatwiej 

sobie z tym poradzić. 



Lepsze zrozumienie, na przykład, jeśli chodzi o problem w związku. Zrób sobie tę mądrą 

pauzę, a pomoże ci to zrozumieć, co dzieje się w dynamice. Nie z poziomu emocjonalnego, 

ale, powiedziałbym, z nowego poziomu świadomości. 

Mądrość to właśnie to, co pomaga ci zrozumieć… powiedzmy, że masz problemy z pracą, 

karierą; nie chcesz tego robić, ale czujesz się w tym uwięziony, bo musisz płacić rachunki. I 

zmagasz się z tym w myślach i mówisz: „Nienawidzę tej pracy, a oto, co naprawdę chcę 

robić, ale potrzebuję tej pracy”. Bierzesz głęboki oddech i pozwalasz, by mądrość wniknęła. 

Nie zmuszasz. W ogóle nie próbujesz rozwiązać problemu. Po prostu mówisz: „ Mądrość, 

pauza”. Dobrze.” A potem wracasz do swoich spraw. 

Mogło minąć godzinę, dzień, tydzień, ale nagle patrzysz na to wszystko zupełnie inaczej. I 

nagle niemal śmiejesz się z siebie, z Kuthumim siedzącym obok ciebie i mówiącym: 

„Myślałem, że muszę mieć tę pracę, żeby płacić rachunki. I nagle uświadamiam sobie, że nie 

muszę. Naprawdę nie muszę”. Nagle zyskujesz szerszą perspektywę i uświadamiasz sobie, że 

sam się uwięziłeś. Wpakowałeś się w to emocjonalne więzienie, tkwiąc w pułapce i czując, 

że nic nie możesz zrobić. 

Teraz masz szerszą perspektywę. I większe zaufanie do siebie, więc jeśli rzucisz tę 

nieszczęsną pracę, to już wiesz, dzięki mądrości, że coś innego ją zastąpi. Niekoniecznie 

wiesz dokładnie, co to będzie, ale już wiesz. 

Mądrość będzie najcenniejszym atutem – Nie chcę nazywać tego narzędziem, ale 

najcenniejszą rzeczą, jaką posiadasz – w nadchodzącym roku. Nieważne, jak mądry czy głupi 

jesteś, wciąż masz mądrość, a ona nie przejmuje się tym, jak mądry czy głupi. Masz mądrość. 

Mądrość da ci wgląd, perspektywę, ogólny ogląd. Mądrość jest jak światło zapalające się w 

pokoju. Pokój zawsze tam był, ale dopóki nie zapalono światła, tak naprawdę nie byłeś 

świadomy większości jego treści. Światło zapala się i nagle dostrzegasz cały obraz. Teraz 

wiesz lepiej, co robić, jakie decyzje podejmować, jakie wybory podejmować. A wynikają one 

z mądrości, a nie emocjonalnych spekulacji. 

Mądrość zmienia zasady gry, gdy teraz wszystko staje się szalone. Szaleństwo na planecie. 

Widzisz, jak dzieją się straszne rzeczy. To sprawia, że stajesz się ostrożny, może cyniczny, a 

może nawet zamknięty w sobie. Ale weź głęboki oddech i pozwól tej mądrości wniknąć, a 

ona da ci szerszy obraz. Pomoże ci zrozumieć prawdziwą transformację, która właśnie się 

dokonuje; jak stanie w warsztacie Gutenberga, potencjał tego, co może się wydarzyć. I to się 

rozszerza, więc uświadamiasz sobie, że to nie jest po prostu mała drukarnia gdzieś w 

Niemczech, która będzie drukować kilka odpustów. Raczej zmieni świat. 

Uzyskasz lepszy przegląd, lepsze zrozumienie. To właśnie czyni mądrość. I to jest twój 

największy atut w tej chwili. 

Mądrość także w twoim osobistym życiu. 

Wielu z was zadaje sobie pytania: „Co mam robić? Dokąd mam iść? Jak mogę żyć życiem, 

którego naprawdę chcę, i nie tkwić w tej starej tożsamości?”. Słyszycie słowa o uwolnieniu 

się od starej tożsamości, ale co z tego pozostaje? Czy nagle znikasz? Przestajesz istnieć? 



Więc bierzesz głęboki oddech, a mądrość się zatrzymuje. Nie zmuszasz jej do odpowiedzi. 

To nie jest jak „Zapytaj Merlina” , gdzie dostajesz od niej odpowiedzi. To uczucie i 

świadomość. To szerszy obraz, którego nie da się przeforsować logiką ani umysłem, 

absolutnie. Pojawia się w zupełnie, zupełnie inny sposób. 

Nie możesz stracić mądrości, ale możesz ją zignorować. Nie masz mniej mądrości jednego 

dnia niż następnego i nie możesz porównywać swojego poziomu mądrości z mądrością 

innych. „No cóż, oni mają mądrość na poziomie 12 , a ja na poziomie 80”. To nie tak. Nie 

tak, jak wtedy, gdy niektórzy z was porównywali, ilu mieli duchowych przewodników. Jedna 

osoba twierdziła, że ma trzech, a inna, że 10 000, jakby to była lepsza rzecz. Nie była, ale 

sednem jest mądrość. To nie jest coś, co da się zmierzyć, co da się porównać, co ma lepsze i 

gorsze dni. To po prostu mądrość. 

To jest teraz w twoim polu. I, jak głosiła pieśń przed Shoudem, kiedy żyjesz w swoim polu, 

kiedy jesteś naprawdę obecny i kiedy otwierasz się na tę mądrość, ona tam jest. Nie było jej 

10 ani 20 lat temu. To inny sposób życia. To najważniejsza rzecz, największe narzędzie, jakie 

masz na ten rok. 

Kiedy robi się ciężko albo kiedy masz naprawdę błogi dzień, nieważne, robisz sobie tę mądrą 

pauzę. To zmienia perspektywę. Zmienia oświetlenie, chyba dobrze tak to ująć.  

Zmienia oświetlenie, dzięki któremu jesteś bardziej świadomy. Jesteś bardziej świadomy 

swoich opcji i swojego potencjału. Świadomy, że masz więcej możliwości, niż kiedykolwiek 

mogłeś sobie wyobrazić. 

A mądrość również z całą pewnością powstrzyma was przed nadużywaniem czegokolwiek. 

Naprawdę. Z mądrością naprawdę nie możecie popełniać błędów. I wiem, że niektórzy z was 

wciąż się powstrzymują, wiecie, od dawnych wcieleń, kiedy doszło do nadużycia władzy.  

Z mądrością nie możesz. Po prostu nie możesz. Wtedy nie miałeś mądrości, byłeś 

niedojrzały. Teraz jest mądrość, która to równoważy. Nie ogranicza, ale równoważy. Masz 

natychmiastową świadomość, by nie robić głupich rzeczy, nie zabiegać o władzę, nie 

próbować żerować na innych ludziach, nie wykorzystywać tego. 

Mądrość daje ci zrozumienie, jak energia naprawdę ci służy. A kiedy otwierasz się na 

mądrość, kiedy bierzesz głęboki oddech i po prostu zapraszasz ją do swojego pola, do 

swojego codziennego życia, do swojej żywej metafizyki. 

Kiedy otwierasz się na mądrość, zmienia ona naturę wszystkiego.  

Zmniejsza lub eliminuje wątpliwości. Otwiera potencjał, otwiera możliwości, rzeczy, których 

wcześniej nie mogłeś sobie wyobrazić. Myślisz, że potrafisz to sobie wyobrazić, ale 

zaczynasz zdawać sobie sprawę, że nigdy wcześniej nie mogłeś sobie tego wyobrazić. 

Więc mądrość jest w tym. Dlatego nazwałem tę serię „Serią Mądrości”. To naprawdę jedna z 

najcenniejszych rzeczy, jakie teraz posiadasz. Jest twoja. Zasłużyłeś na nią. Ciężko na nią 

pracowałeś. Dojrzałeś do niej. I oto jest. 

Weźmy głęboki oddech i zanurzmy się w mądrości. 

https://www.crimsoncircle.com/ask-merlin


(pauza) 

I tym oto sposobem zaczynamy merabę. 

Meraba 

Weźmy głęboki oddech w merabę, włączmy muzykę. Meraba to oczywiście moment, w 

którym zatrzymujemy cały mentalny gwar, wszelkie wahania i po prostu pozwalamy 

świadomości się zmienić. 

(rozpoczyna się muzyka) 

Przejdźmy do mądrości. 

Nawiasem mówiąc, mądrość to nie inteligencja umysłowa. Nie ma z tym nic wspólnego. 

Mądrość nie polega na twoich sukcesach ani porażkach w życiu. Nie ma z tym nic 

wspólnego. 

Mądrość jest kompasem. Kompasem. 

Widzisz, z kompasem niekoniecznie wiesz, jak dotrzeć do celu. Ale znasz kierunek, i to 

właśnie robi mądrość. Poprowadzi cię. Nawet gdy zboczysz ze ścieżki, rozpraszasz się, 

mądrość sprowadza cię z powrotem. 

Mądrość nie pochodzi od anielskich rad. To nie odznaka, którą trzeba zdobyć , ani nic, co 

daje Czarnoksiężnik z Krainy Oz, kosmici, czy coś w tym stylu. 

Mądrość jest twoja. 

I jest tutaj, właśnie teraz. 

Będę o tym dużo mówić, ale prawdopodobnie, cóż, nie będzie tak, jak myślisz. Nie będzie to 

nagle jakieś wielkie objawienie, skoro już wszystko rozumiesz. 

Mądrość jest subtelna. To rodzaj głębokiej wiedzy. 

(pauza) 

Właściwie proponuję , żebyś w pewnym momencie wyszedł – wybrał się na długi spacer 

pośród natury, sam, z dala od zgiełku rodziny, pracy, miasta – i po prostu obcował z 

mądrością. 

To wyrażanie słowami. To uczucie. To świadomość, powiedziałbym. To po prostu jest. 

Teraz wczuj się głęboko w mądrość. Jest twoja. Zasłużyłeś na nią. 

(pauza) 



Rozmawialiśmy wcześniej o tych różnych momentach zmieniających planetę. Mówiliśmy o 

prasie drukarskiej, o samolocie, o sygnałach radiowych, światłach i całej reszcie. O 

momentach przełomowych. 

Teraz wczuj się w to, gdzie jesteś teraz, w tym miejscu swojego życia. Nie oceniaj, po prostu 

bądź tam, gdzie jesteś teraz. To decydujący moment. 

(pauza) 

I gdzie i jak  sprawy mogłyby się dla ciebie potoczyć. Dla ciebie. 

(pauza) 

Wiem, że czasami o tym myślisz sobie: „Och, po prostu się zastanawiasz, czy będziesz dalej 

podążać tą samą ścieżką, tą samą trasą i czy każdy dzień będzie taki sam jak następny? Czy 

rzeczy naprawdę mogą się zmienić?” 

(pauza) 

Tak wielu ludzi, nawet Shaumbra, czeka na zewnętrzną interwencję, aby coś się zmieniło, 

czy to drugie przyjście Jeszui, kosmitów, aniołów, cokolwiek to będzie. Ale prawda jest taka, 

że to nie potrzebuje ani nie chce zewnętrznej interwencji. Wszystko jest tutaj. 

Jaki jest Twój potencjał? Dokąd mogą potoczyć się sprawy? Dlaczego to dla Ciebie 

przełomowy moment? Co dalej? 

Wtedy bierzesz głęboki oddech i pozwalasz sobie na mądrość.  

To znaczy, że nawet nie będziesz próbował odpowiedzieć na pytanie. Na te właśnie pytania, 

które zadajesz, nie będziesz próbował odpowiedzieć. 

Nie będziesz próbował budować konstrukcji, żeby coś się wydarzyło. 

Nie będziesz się modlić ani błagać. 

Nie,  

Po prostu weźmiesz głęboki oddech i pozwolisz, by mądrość cię pochłonęła. 

I znowu, mądrość nie zaczyna nagle paplać, nie pokazuje ci obrazów mentalnych ani nic w 

tym stylu. Nie oczekuj tego. Nie oczekuj, że głośny, dudniący głos odpowie, gdy zapytasz: 

„Co mam robić?”. To tak nie działa. 

Zamiast tego wielkiego, pojedynczego, głośnego głosu mówiącego: „Zrób to” albo „Zrób 

tamto”, mądrość po prostu przenika każdą część twojego istnienia. Twoje komórki, twoje 

kości, twoje myśli, twoją historię. 

Tak, mądrość sięga również do przeszłości. 



Mówiłem, że do niedawna nie miałeś mądrości, ale teraz, gdy ona ci służy, przenika również 

do twojej przeszłości. 

To dość ciekawa dynamika. Nagle twoja przeszłość nabiera mądrości. Do niedawna nie było 

to możliwe, ale teraz nawet twoja przeszłość ma mądrość. 

Zmienia się. To prawie jak film science fiction. Ale ponieważ masz to teraz, przenosi się to 

również do twojej przeszłości i przyszłości. 

Mądrość to głębsze zrozumienie. Szersza perspektywa. 

Ponieważ nie działa na poziomie emocjonalno-mentalnym, nie dajesz się złapać w pułapkę. 

Nie wpędza cię w pułapkę ograniczonych scenariuszy, ograniczonych możliwości. Pokazuje 

ci szerszy obraz. 

(pauza) 

Weźmy głęboki oddech w tym decydującym momencie. 

Wprowadź mądrość do swojego codziennego życia jako część żywej metafizyki. 

Ona nie rozwiązuje. Nie naprawia. Nie robi żadnej z tych rzeczy. Pomaga zrozumieć na 

znacznie szerszym poziomie, wykraczającym poza poziom emocjonalno-mentalny i 

dosłownie – dosłownie – otwiera drzwi dla nowej świadomości. 

Dzięki mądrości nowa świadomość nie jest tylko koncepcją czy ideą. Nie jest tylko czymś, co 

można mentalnie zgłębiać. Mądrość daje skrzydła nowej świadomości. 

Weźmy dobry, głęboki oddech.  

I znowu, nie próbując tego przesadnie opisywać, ale pozwolić na to. 

(pauza) 

I to jest twoja mądrość, nawiasem mówiąc. Nie mądrość starszych, nie mądrość planety. Nic 

z tych rzeczy. To jest twoje. Przez wszystkie twoje doświadczenia, przez całe twoje życie, to 

jest twoje. 

(pauza) 

Oczywiście, będę o tym mówić znacznie więcej. To się nazywa Seria Mądrości. Będę o tym 

mówić znacznie więcej, ale chcę, żebyście to poczuli już teraz. Nie jako rzecz, nawet nie jako 

określone spektrum energii czy częstotliwości, ale jako coś, co teraz żyje i żyje w waszym 

polu. 

To jest takie – nie chcę zbyt wiele o tym mówić – takie wdzięczne. 

(pauza) 



A mądrość jest w niej. Nie chcę słyszeć, jak ktokolwiek z was mówi: „Cóż, nie mogłem 

znaleźć mądrości. Nie przyszła. Jeszcze jej nie mam. Może nie jestem gotowy”. Wymyślacie 

wymówki. 

Może się tego boisz. Może czujesz się trochę zbyt komfortowo, żyjąc z, no wiesz, brakiem 

czegoś. Może boisz się, że z mądrością będziesz musiał zacząć być kreatywny. To niemal 

konieczność. 

Mądrość coś robi z kreatywnością. Budzi ją i wzywa do życia w twoim polu. Nie możesz jej 

ignorować. Nie możesz po prostu usiąść na kanapie i o niej myśleć. Nie możesz po prostu 

rozważać jej filozoficznie. Nagle ona jest. Jest w twoim życiu. 

Więc nie chcę słyszeć, żeby ktoś mówił: „No cóż, wszyscy inni mają mądrość, tylko nie ja”. 

Niektórzy z was teraz, i wiecie, o kim mówię, mają mnóstwo wymówek. „Nie udało mi się 

tego pojąć. Wszyscy inni to pojęli. Ja nie”. 

Przestań się bawić, proszę. Nie mam do tego cierpliwości. Przestań się bawić sobą i innymi. 

Weź głęboki oddech i, do cholery, pozwól mądrości. Tak, to cię zmieni, ale może już czas. 

Ech, nie ty, bracie. To taki sposób mówienia. 

Zanurzmy się głęboko w mądrości. 

To jest twoje. Jest tam. To nie rzecz. To nie narzędzie. To po prostu otwartość, jasność, 

głębia. 

To jak zdjęcie klapki z oczu, możliwość postrzegania o wiele więcej. I teraz to nie tylko 

percepcja poprzez emocje w umyśle, ale percepcja poprzez to, co pojawia się jako rezultat 

świadomości. To jest nowa świadomość. 

(pauza) 

Powiem wam więc od razu, że w nadchodzącym roku, czy coś koło tego, na planecie pojawią 

się pewne wyzwania. Sytuacja się zintensyfikuje. Sytuacja się nasili .  

Nie będziemy mieli nagle wielkiego momentu kumbaya na całej planecie. 

A gdy sprawy stają się trudne i nic z tego nie rozumiesz i czujesz się przytłoczony, po prostu 

weź głęboki oddech i zanurz się w mądrości. 

I znowu, nie siedzisz i nie próbujesz zrozumieć, co mówi mądrość. Po prostu pozwól 

mądrości działać, a potem żyj swoim życiem, swoim dniem i obserwuj, co się stanie. 

Weźmy głęboki oddech i zanurzmy się w Twojej świętej mądrości. Jest tutaj.  

Już jest. 

(pauza) 



Mając to na uwadze, droga Shaumbro, cieszę się, że mogę być z wami w tym decydującym 

momencie dla planety. I rzeczywiście tak jest; w decydującym momencie waszego życia, 

naprawdę jesteście tutaj, aby być wśród mądrych. 

Jestem Adamusem z Suwerennej Domeny. 

 

Tłumaczenie: Włodek Salwa 

 


